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Wymagania strategiczne w stosunku do mo­ 
stów dotyczyły do niedawna przede wszystkim 
wvsadzania w powietrze, rzadziej ostrzeliwania. 
Zazwyczaj brzmiały one następująco: w rarzie _cofa­ 
nia się armii most powinien być zniszczony możli­ 
wie najłatwiej, ale konstrukcja jego w razie ponow­ 
nego pochodu naprzód powinna być również mo­ 
~liwie łatwa do. wykonania. -Brało się przy tym pod 
uwagę armię własną, aczkolwiek przeciwnik mógł 
mieć te same zupełnie korzyści. Do tego dochodził 
wzgląd już bardziej cywilny: 'zawalońe przęsło 
mostu nie powinno tamować rzeki na dłuż_szy czas, 
gdyż mogłoby to prędzej czy później spowodować 
nawet podmycie filarów i dalsze skutki tego i po­ 
wody inne, już podrzędne. 

Wymagania w stosunku do mostów pod ką, 
tern obrony przeciwlotniczej są w pewnym stopniu 
zgodne ze wspomnianymi strategicznymi; są jed­ 
nak i rózriice. Wynika to już z samej istoty na­ 
padu. Wysadzaniu podlegają mosty przyfrontowe, 
natomiast nalot objąć może mosty w całym· państ­ 
wie, więc skierowany będzie przede wszystkim na 
ważne przekroczenia rzeczne najwaźniejscych · arte­ 
ryj komunikacyjnych. Poza tym wojska broniące 
kraju mogą, być nieraz. w tym położeniu, że same 
muszą ni-sz.czyć własne mosty, natomiast napad fot­ 
niczy skieruje się prz ede wszystkim na mosty, 

.których właśnie obrońcy najbardziej będą potrze­ 
bowali. Chodzi przy tym o taki ustrój mostu, któ­ 
ryby w razie trafienia, najlepiej się choć częściowo 

·, . 

3 

j . 



utrzymał, a więc był narażony na zniszczenie w moź­ 
. liwie · najmniejszym rozmiarze - i tu jest różnica. 
Po wtóre zaś, gdy nastąpi zniszczenie całkowite 
lub częściowe wskutek zbombardowania, powinna 

. odbudowa jego być możliwie łatwa, chociażby ja­ 
ko prowizorium. Nawet w największej ilości -,vy­ 

. padków będzie to prowizorium, gdyż podczas woj­ 
ny nie czas będzie zazwyczaj na definitywną odbu- 
dowę, niemniej jednak musi ona zostać wykonana. 

Streszczając to wszystko, dochodzimy do wnio­ 
sku, że z uwagi na obronę przeciwlotniczą most 
powinien być taki, aby jak najtrudniej było go 
uszkodzić, aby uszkodzenie, było jak najmniejsze i 
jak najłatwiejsze do naprawienia, wreszcie, aby w 
razie zniszczenia mostu, czy jego· poszczególnych 
przęseł, można było jak najłatwiej zmontować pro­ 
wizorium, Sprawa odbudowy definitywnej odgry- 
wa rolę drugorzędną. · 

Oczywiście nie można mostu budować wyłącz­ 
nie pod kątem obrony przeciwlotniczej. W grani­ 
cach normalnie stosowanych obciążeń i rozpiętoś­ 
ci nie ma nieomal możliwości zapobiec runięciu 
mosfu, gdy uderzy weń ciężka bomba. Poza tym 
muszą przy budowie mostu decydować również 
momenty ekonomiczne, a nieraz i estetyczne. Nie, 
mniej wytyczne obrony przeciwlotniczej są bardzo 
ważnym czynnikiem i przy budowie mostu muszą 
być rozważone, a. decyzja ostateczna musi ·być u­ 
skuteceniona na podstawie zdrowego, kompromi­ 
sowego ujęcia tych wszystkich czynników. 

Jeżeli nie ma takiej konstrukcji mostowej, któ­ 
raby równocześnie najlepiej wszystkim warunkom 
obrony przeciwlotniczej odpowiadała, to przecież 
można mówić o takiej, która spełni je w możliwie 
najwyższym stopniu. Aby zaś na to pytanie odpo­ 
wiedzieć, należy wziąć pod uwagę materiał kon-. 
strukcyjny, rodzaj i system ustroju mostowego, a 
wreszcie ustrój ścian dźwigarów mostowych. 
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Z materiałów konstrukcyjnych · może oczy­ 
wiście być mowa tylko o stali i o żelazobetonie. 
Most drewniany jest nie tylko łatwopalny, ale 
nadto jest bardzo wrażliwy na wybuch. Most ka­ 
mienny nie wchodzi w grę z powodu kruchości i 
małej wytrzymałości na rozciąganie materiału. Nie, 
co· lepsze są mosty czysto betonowe, ale i one nie 
wchodzą w grę z powodu tych samych wad, acz­ 
kolwiek stopień tych wad jest mniejszy. 

Z obu materiałów inżynierskich - w dzisiej­ 
szym tego słowa znaczeniu - żelazobeton _:,,rzed­ 
stawia zalety większej monolityczności i większej· 
masy, stal zalety większej wytrzymałości na naprę­ 
żenie .obu znaków (ściskanie i rozciąganie}; więk­ 
szej sprężystości, wydłuzalności, wreszcie większej 
smukłości prętów; poza tym most stalowy może 
być szybciej· zrekonstruowany od .żelazobetonowe­ 
go, zwłaszcza w formie prowizorycznej. Wynika 
stąd, że wchodzą w grę bardzo różne własności, 
przy czym w poszczególnych wypadkach jedna lub 
druga z nich może zaważyć więcej. od innej. Zda­ 
rzyć się więc może, Że jeden lub drugi materiał 
okolicznościowo będzie korzystniejszy. Pod kątem 
obrony przeciwlotniczej trzeba jednakowoż ująć 
najprawdopodobniejsze wypadki i na ich podsta­ 
wie ustalić zasadę ogólną. 

Bomba iOO kilogramowa przebić może płytę 
betonową nawet o grubości ok. 1 m; grubość ta za- · 
leży w wysokim stopniu od jakości betonu, a 
wkładki stalowe w betonie wzmacniają go w zna­ 
cznym stopniu. Pomost źelazobetonowy musi ulec 
przy tym zniszczeniu, a zarazem może zostać usz­ 
kodzona także górna część belki. Bomba 300 
kg przebije grubość półtorakrotnie większą, bom­ 
~a 1000 kg 2 - 3 - krotnie większą. Liczyć się 
można z tym, Że mosty mniejsze bombardowane 
będą bombami mniejszymi z lotu bardzo niskiego, 
natomiast mosty większe - bombami większymi. 
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Trzeba jednak pamiętać o tym,' że samą grubością 
przebijania nie można mierzyć skutków bombardo­ 
wania mostu i że już nie mówiąc o innych czyn• 
nikach, w pobliżu miejsca wybuchu popęka i po• 
trzaska materiał mostu. Jeżeli to będzie most zela­ 
zobetonowy, to przy trafieniu przez większą bombę 

· trzeba się więc liczyć z rozbiciem i wyrwaniem o­ 
gromnej części belki. i takim potrzaskaniem części 
przyległych, że albo same one się zawalą, albo bę­ 
dzie trzeba je rozbić i rozebrać, by zawalenie. nie 
nastąpiło w krótkim czasie. Pozostaną nadto uszko- 

. dzenia niewidoczne, których nie da się znaleźć, a 
które będą wysoce niebezpieczne nie tylko· w przy­ 
szłości przy późniejszej definitywnej rekonstrukcji, 
ale i przy prowizorycznym wykorzystaniu nieza­ 
walonej części konstrukcji. Uszkodzenie mostu że­ 
lazcbetonowego będzie tym mniejsze, im większą 
przyczepność będą miały wkładki, niemniej są 
wsie1kie dane, Że most się w danym miejscu za­ 
wali. Jeżeli zaś na skutek wyrwania pewnej części 
mostu wystąpią rozciągania w częściach obliczanych 
jako ściskane, to w konstrukcji żelazobetonowej 
dojdzie jeszcze jeden czynnik niszczący most, gdyż 
beton naprężeń rozciągających nie przejmie. 

Zacytuję tu wyniki .próby zniszczenła mostu Że­ 
lazobetonowego na rzece Pee Dee (Stany Zjedno­ 
cwne Ameryki Półn.}, · wykonaną . w grudniu 
19271). Most ten, o szerokości 6,00 m, składał się 

· z 3 większych i 7 mniejszych przęseł łukowych. 
Okazało się przy tym, że bomby mniejsze, spowo- . 
dowały pewne uszkodzenia, ale dopiero bomby 
500 kilogramowe most zniszczyły. Pierwsza z tych 
bomb, która wybuchła na moście, zniszczyła cal, 
kowicie dwa przęsła, o -długości 24 m; druga zni­ 
szczyla filar z przylegającym przęsłem; zatem tra- 

. 1) Tarnowski, Działanie bomb lotniczych. ·warszawa, 
1935 r. 
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fienie większej bomby w most spowodowało jego 
zniszcaenie ni} znacznej przestrzeni i- tym samym u, 
nieruchomienie go. 

Konstrukcja stalowa będzie w warunkach od,, 
. rriiennych. Jej elementy zostaną porozrywane, po• 
wichrzone i powyginane. W wielu wypadkach 
nastąpić może zwichrzenie nie tylko poszczególnych 
elementów, ale całych belek. W najgorszym sto­ 
sunkowo położeniu znajdą się elementy na­ 
rażone na ściskanie i. wyboczenie. W ogóle znisz­ 
czenie .moźe w poszczególnych wypadkach rozciąg-, 
nąć się, o ile chodai o belkę, może nawet na więk­ 
szą część przęsła nriż w · moście żelazobetonowym, 
zwłaszcza, jeżeli będzie to blachownica. Natomiast 
uszkodzenia niewidoczne będą bez 'porównania 
mniejsze, a moŹe ich nie będzie w ogóle, zaś części 
pozostałe można wykorzystać, po wyeliminowaniu 
części nienadających się, nieomal natychmiast i 

, zmontować po wyprostowaniu ponownie. 
Z kwestią wyboru materiału łączy się 'ściśle 

sprawa rekonstrukcji w razie zniszczenia mostu. 
Chodzi oczywiście przede wszystkim o rekonstruk­ 
cję, prowizoryczną, tj. taką, któraby pozwoliła na 
użytkowanie mostu w dalszym · ciągu możliwie 
pr-i:ez cały czas trwania wojny, bez względu na wy• 
magania es-tetyczne, które pod tym kątem widzę­ 
rria w grę nie wchodzą zupełnie. Odbudowa defi­ 
nitywna może w tym okresie następować tylko wy, 
jątkowo; - będzie na nią czas po wojnie, tym bar­ 
dziej, żre most może zostać zniszczony po raz drugi 
i trzeci. Zniszczenie mostu może być tak duże, że re­ 
zygn,uje się z elementów zwalonej konstrukcji i U• 

stawia się w danym miejscu prowizorium· w for­ 
mie wojskowego mostu składanego lub konstruk­ 
cji drewnianej o odpowiedniej ilości filarów drew­ 
nianych ~, 'albo też mniejsze, tak, że .da się tu wy­ 
korzystać w znacznej części zwaloną konstrukcję . 
Ponieważ jednak w okresie wojennym zapotrzebo­ 
wanie· mostów składanych musi z natury rzeczy 
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być bardzo duże, przeto należy wykorzystywać 
konstrukcję uszkodzoną w tak znacznym zakresie, 
w jakim to tylko będzie możliwe. 

Dla celów nawet prowizorycznej rekonstrukcji 
potrzebne będzie niejednokrotnie usunięcie zwalo­ 
nej konstrukcji ~ nurtów rzeki. U sunięcie stalowej 
konstrukcji jest oczywiście znacznie prostsze, w naj­ 
'gorszym razie bowiem wymaga autogenicznego 
przecięcia poszczególnych prętów sterczących, 
gdy usunięcie gruzu. betonowego zwykle nie jest 
łatwe do uskutecznienia, zwłaszcza, jeżeli przęsło 
zostanie zniszczone lokalnie i zwali się w rzekę ja­ 
ko wielka partia konstrukcji. Niekiedy można wte­ 
dy nawet takie przęsło zwalone częściowo wykorzy­ 
stać do podparcia najprymitywniejszej kładki, jed­ 
nak dla silniejszego prowizorium gruzy są zazwy­ 
czaj przeszkodą tym większą, im bardziej zamykają 
rzekę i im trudniej je usunąć. Zaś zamknięcie prze, 
pływu na rzece, to stworzenie możliwości podmy- , 
cia przyczółków, filarów, czy. też przylegającego 
nasypu, czasem nawet w bardzo ·bliskim czasie. 

Jeżeli chodzi o rekonstrukcję najprostszą, a 
jednak możliwie silną na okres wojny, z pozosta­ 
wieniem rekonstrukcji definitywnej na czas powo­ 
jenny, to- najbardziej celowo jest wykorzystać w 
jak najszerszym zakresie uszkodzone c;zy też po 
dźwignięciu zwalone przęsło, uzupełniając braku, 
jące elementy. Dawniej czyniono to najczęściej w 
ten sposób, że poszczególne partie zwalonego dźwi­ 
gara opierano na prowizorycznych jarzmach drew, 
nia.nych2); dzisiaj wchodzi w grę połączęnie uszko­ 
dzonych partyj konstrukcji przy pomocy spawa, 
nia, zwłaszcza w danym wypadku acetylenowego. 
Potrzeba tu tylko mieć do, dyspozycji profile o 'do, 
statecznej wytrzymałości i łatwe do łączenia; oraz 
odpowiednie urządzenia spawalnicze i połączyć 

2) Por. np. Podręcznik Inżynierski, tom IL Mosty 
tymczasowe. 
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je z belkami tak, jaik to jest w danej chwili mocli­ 
we i najłatwiejsze do wykonania. Celem uzyska, 
nia lepszej organizacji wskazane jest utworzenie w 
wojskach saperskich oddzielnych drużyn spawał, 
niczych. W poszczególnych wypadkach będzie 
możliwe nawet zastosowanie gotowych belek 'wal­ 
cowanych lub, spawanych o odpowiedniej wyso­ 
kości i dostatecznie dużym .wskaźniku wytrzy­ 
małości. 

Wykonanie podobnego względnie długotrwa­ 
łego prowizorium w konstrukcji żelazobetonowej 
jest znacznie trudniejsze. Jedynie przy mniejszych 
uszkodzeniach i przy konstrukcjach narażonych 
przede' wszystkim na ściskanie (jak filary, mosty 
sklepione) może to być wykonane przy pomocy 
szybkotwardniejących (glinowych) cementów. Z 
reguły jednak w razie zniszczenia mostu zelazobe­ 
tonowego będzie się skazanym przez cały czas 
trwania wojny na prowizorium, w formie pro­ 
wizorycznej konstrukcji z innego materiału ( skła­ 
dany most stalowy lub konstrukcja drewniana na 
odpowiednio dużej ilości drewnianych filarów, w 
zawsze przedstawia duże niekorzyści). 

. Zważywszy te wszystkie momenty dochodzi 
się do wniosku następującego. Mogą być wypad- 
ki, w których bomby - zwłaszcza małe - uszko- , 
dzą więcej most stalowy niż żelazobetonowy, jed­ 
nakowoż .jako regułę należy mosty stalowe posta, 

· wić przed źelazobetonowymi, gdyż uszkodzenia 
wywołane w nich przez bomby będą bardziej wi­ 
doczne i mniej niebezpieczne w swoich skutkach, 
a rekonstrukcja, choćby prowizoryczna, da się prze­ 
prowadzić bez porównania łatwiej i prędzej, zwła­ 
szcza przy pomocy spawalniczych drużyn wojsko­ 
wych, które powinny być jak najszybciej zorgani­ 
zowane. 

· Ujemne strony mostów' źelazobetonowvch 
zmniejszają się ze zmniejszeniem rozpiętości, i tu 
mogą być one stosowane w znacznie większym za- 

9 



\' 
i 

. I 

I 

I I 
I i 
I 
I I 

I• 

kresie niż dla rozpięt~ści większych. Najkorzyst­ 
niejsze będą mosty żelazobe~o~owe łukowe Jako 
te, w których mamy do czy.niema z betonem nara- 
żonym głównie na ściskanie. • 

Bardz.o dużo walorów pod kątem obrony 
przeciwlotniczej posiadają · konstrukcje . stalowe 
obetonowane, łączące w znacznym stopniu zalety 

· konstrukcyj stalowych i żelawbetonowych. • W o, 
gule jednak konstrukcje m~1sto~~ tego typu ~ą. 
zwłaszcza dla większych rozpiętosci na· razre droz- 
sze od stalowych. ' 

Róznica.w mostach stalowych między nitowa­ 
nymi a spawanymi istnieje również. Pręty mostów 
stalowych pękają i rwą ?ię najcz~~~iej w_ otwor~c~ 
nitowych, raz dlatego, ze przekrój tu Jest mniej­ 
szy, po wtóre dlatego, że rozkład- sił wewnętrznych 
jest w tym właśnie miejscu niekorzystny. 1'.oz~ ty-1:1 
nity blachownic i prętów wyc~ągaJą i s_cmaJą ?-1~ 
łatwiej niż spoirry, zwfaszcz'a ciągłe. Te _czy~mk_~ 
sprawiają. że mosty spawane przedsta~l~Ją_ wi~,ceJ 
korzyści od nitowanych. Pewną korzysc:ią_ ich Jest 
też to, że poprzeczn~ ich prz~kroJe są mi:iie1~·~e .. , 

Zastanowmy się z kolei nad ustrojami .mosą- 
cymi mostu. _ . · . 

.Załózmy, że bomba, spadaJąca na most, zmsz~ 
'czy go na pewnej; kilku lub kilkunast~metro~e} 
przestrzeni, to skutki tego będą rozmaite. J'ezeh 
most składa się z belek wolnopodpartych, to pr~~• 
slo rozbite bombą runie, tym samym zaś komum• ' 
kacja na nim zoistanie przerwana. Jeżeli bomba wy• 
buchni'e ha filarze i zmiecie go, to zawalą się dwa 
sąsiednie. przęsła. Jeżeli jednak most wy½o.nany 
jest jako belka ciągła bezprze?~bpwa, to c7ęs~i m_o­ 
stu - obok rozerwanego miejsca powygmaią się, 
ale Jest dużo szans, że nie runą choćby nawet 
powyskakiwały z łożysk . i choćby , W: p~ę­ 
tach .zasadniczo rozciąganych - wystąpiło soskame. 
Komunikacja też będzie przerwana, jednak napr~: 
wa jej będzie 'stosunkowo łatwa (przy konstrukqi 
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stalowej),; dla prowizorium wystarczy .bowiem na 
płytszych rzekach podeprzeć wystające na skutek 
p_r;erwa?ia części. fila:ami drewnianymi i praerzu­ 
etc na nich małe prowrzoryczne przęsła; na rzekach 
głębszych ~ dl_a _przęseł _dł~ższych wystarczy dolą, 
czenie (najlepiej dospojenie) w przerwanej części 
potrzebnych elementów (p~sów i krzyżulców). 
Dlatego tez mosty o- belkach ciągłych bezprzegubo­ 
wych należy postawić na pierwszym miejscu wo• 
bęc ustrojów i-ńnych. Jedynie bardzo duże zwich­ 
rzenie wrstającego ko~ca może utrudnić takie po­ 
?tęp?wame; wtedy nalezałoby odciąć powichrzone 
i. zmszczon_e elementy na długości, na jakiej· okaże 
się to kometzne. __ · 

. ~ gorszym położeniu znajdują się konstruk­ 
qe ciągłe przegubowe, którym ciągłości w znacze,, 
niu konstrukcyjnym brak. Będą one w· warunkach 
czasem ,lep1szych, ale czasem nawet gorszych . od 
belek wolnopodpartych (rozciętych). Jeżeli uszko­ 
dzona · zos~anie belka zawieszona lub wspornik, to 
uszkodzenie będzie mniejsze, jeżeli. jednak bomba 
przer,wie przęsło wystające lub rożtrzaska filar to 
zn_iszc~eniu ulegną_ nieomal trzy przęsła. Dlat~go 
tez, mimo wszystkich zalet teigo typu belki, nie pę, 

. d~ie ona wskazana pod kątem obrony przeciwlot,' 
niczej. Korzystniejsza będzie· bdka ciągła' przegu, 
bowa, taika jednak, której _przęsła wystające będą · 
spoczywały- na trzech filarach (statycznie niewy• · 
znaczalna). · 

O mostach łukowych powtórzyć i-nożna to, co 
już jest znane od dawna:· jeżeli zawali się przęsło, a 
filary nie udźwigną parcia· poziomego jednostronne­ 
go, to ~ogą się_ walić kolejno wszystkie fil-ary. 
T rz_eba więc tak Je skonstruow~ć,, by mogły znieść 
to Jednostronne parcie. Najłatwiej- uczynić to 'po 
odpowiednim ich zafundowaniu, przez zastosowa• 

•nie pionowych wkładek stalowych w filarach be, 
tonowych, które wtedy będą mogły zachować łeb . 

·ką formę. A przecież właśnie te lekkie formy, s'ta, 
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nowią na jwięikszy wdzięk mostów . l~lrnwych, 
które w ogóle uważane są za naJpiękmeJ•sze typy 
mostów. Tak skonstruowane most_y łl;lkowe, stoją 
pod względem obrony pr~eciwlotmc~eJ na row~i z 
belkami wolnopodipartym1. T er:i tez system Jest 
najkorzystniejszy ~ mostach . zelazobetonowych, 
o czym już wsp~mmał~m wyżej. . . · . 

Rozmiar zniszczema mostów linowych zalezy 
w znacznym stopniu od miejsca wybuchu bomby. 
Jeżeli trafi ona w pobliżu filarów, t_o moze za_1sc 
wypadek taki, że znisaczona zosta!1~e tylko lina 
(łańcuch), a belka usztywm~Jąca n_ie, albo na, od­ 
wrót, - i wtedy most pomimo zn~szcze~ia utr~y~ 
ma się przyńajmniej w znacznym stopniu. Jez~h 
jednak trafi ona w środek przęsła, to runąc może 
cały most, a rekonstru~C)a będzie bardzo ~rudn,~. 

Z drugiej strony. trafienie . bomby w linę me 
jest łatwe, jest racze) ogromi:ie. trudne. Dlatego 
też nie jest słuszne zupełne ehmmowame most?w 
wiszących z pomiędzy dopuszczalnych typow. 
W cale korzystne mogą być z:vłaszcza mosty z 
usztywniającymi linami górx:iym1. . . . 

Przyjąwszy p~wier:i ustrój statyczny,_ nalezy się 
z kolei zastanowić, czy wykonac go jako belkę 

, kratową i jaką, czy jako belkę pełną. 
Ostatnio zapanowała u nas za prz_ykładem 

Niemców moda na belki pełne (blachowmce_), z~e-­ 
sztą wymagające mniej ro?ocizny, al~ znacz.me wrę- 
cej materiału od kratownic- Z uwagi na atak bom­ 
bowy są one bez kwestii korzystm:1sze od belek o 
kracie pojedyńczej. W tych o~tatmch bowiem u~z­ 
kodzenie nawet niezupełne, Jednego . tylko p~sa, ' 
może nieraz do,prowaidzić do zawalenia, natomiast 
blachownica ma tu znacznie większe szan~e utrzy­ 
mania się. Nieomal v; tym samym poło~~m~ co 
blachownice, będą belki o kracie ,podw_oJneJ lub 
wielokrotnej, które poza poszczegolny~i ~pad­ 
kami, utrzymają się mimo . ~9zikodzema jednego 
pasa czy krzyżulca. Z drugie) strony blachowmce 
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przedstawiają znacznie większą powierzchnię opo­ 
ru niż kratownice i pod tym względem są od nich 
gorsze. Również pod kątem rekonstrukcji będą ko, 
rzystniejsze kratownice od blachownic,· gdyż zwy• 
kle łatwiej wyprostować jest pręty kraty, aniżeli 
blachy blachownicy, którą zazwyczaj trzeba roz­ 
nitowywać; poza tym przy wygięciu blachownicy 
łatwo ścinają się nity. Korzyść ta przejawia się je­ 
szcze bardziej przy .rekonstrukcji definitywnej mo­ 
stu. Gdy przed kilku laty wskutek podmycia fila- 

, ra runęły dwa przęsła mostu na linii Polanka - 
Kiinzendorf w Czechosłowacji, blaszane o rozpię­ 
tości 20 mi kratowe o roz. 40 m, to kratownicę u­ 
stawiono nieomal zaraz napowrót po wyprostowa­ 
niu 'wygiętych prętów, natomiast blachownicę trze­ 
ba było roznitować, wyprostować ją w warsztatach 
i dopiero po powrocie z nich zmontować powtórnie. · 

Przede wszystkim zaś uwzględnić należy też 
i moment ekonomiczny, a tu blachownice, przestają 
się opłacać od jakich 30 m w górę. Dlatego też - 
uwzględniając wszystkie możliwości - należy dla 
większych mostów na pierwszym miejscu posta­ 
wić belki o kracie podwójnej lub złożom-ej, na dru, 
gim blachownice, na trzecim krcrtownice trójkąta- 
we. 

Podnieść należy wartość belek trójpasowych„ 
Zazwyczaj pó1siadają one znaczniej,sze wysokości, 
ale nawet niezależnie od tego przedstawiają one 
większą pewność od dwupasowych, gdyż zniszcze­ 
nie jednego pasa mostu nie niszczy. 

Mosty q pomoście górą będą zawsze kor~yst, 
niej,sze od mostów o pomoście dołem. Raz dlate, 
go, że pomost stanowi płytę detonacyjną, a znisz• 

· czenie spowodowane bombą - zwłaszcza z zapalni­ 
kiem natychmiastowym - w częściach ustrojowych 
mostu będzie większe. Po wtóre. dlatego, że mo• 
sty takie mogą po•siadać nie dwie, ale kilka belek 
glównych,lm więce{rzaś belek głównych,\tym więik­ 
sza gwarancja, że w razie uszkodzenia lub zniszcze• 
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nia pewnej ich ilości, reszta po1zostanie i rolę 
swoją będzie pełnić nadal. Mosty o dwu belkach 

· głównych __,, a takimi są prawie zawsze mosty o 
· pomoście, dołem - są pod względem obrony prz~­ 
ciwlotniczej najmniej wskazane. W Warszawie. 
np. most Poniatowskiego jest znacznie korzystniej, 
szy . pod względem · obrony przeciwlotniczej od 
mostu kolejowego, posiada bowiem 7 belek głów­ 
nych a pomost górą na- nich, gdy .most kolejowy 
posiada ich tylko dwie i to nad pomostem. Szerszy 
most przedstawia również większe korzyści o? 
węższego; tu jednak sprawa obrony •J?rzectwlotm• 
czej zejść musi w ogóle na plan drugi wobec ko­ 
nieczności gospodarczych i możliwości finanse- 

. wych. Również stosowanie przy pomoście górą 
dwóch mostów ohoik siebie jest, zwłaszcza· dla 

· większych ropiętości, zwykle zbyt kosztowne .. 
Celem zmniejszenia zniszczenia korzystne by, 

. loby zastosowanie podwójnej płyty' pomostowe], 
któ'ra i tak sama przez się jest z reguły płytą deto­ 
nacyjną. Może .to dać tym lepsze rezultaty, że po­ 
między bombami mogą być tak samo bomby wy~ 
buchające z opóźnieniem, jak i bez niego. . 

Zastanowić się. jeszcze należy nad rozpiętością 
mostów. Jest. jasne, że w razie zawalenia ·przęsłą 
mostów o rozpiętościach mniejszych zniszczenie 
rozciąga się na mniejszą długość-mostu niż w moś­ 
cie o rozpiętościa•ch większych, a rekonstrukcja bę- . 
cizie lat~iei,sza i prostsza. Jednakowoż nie tylko ten 
moment należy tu rozważyć. Jeżeli bowiem zniszcze­ 
nie będzi e tak wielkie,, że zużytkowanie pozosta­ 
łych części przęseł nie da się uskutecznić, to trzeba 
będzie zastosować most s_pecja'1ny, prowizoryczny, - 
a będzie to dla rzek mniejszych i płytszych najczęś- · 
ciej most drewniany, dla rzek większych i zwłasz­ 
cza głębszych, a zarazem dla większych przęseł 
most składany o typie', jaki wojsko posiada do dy­ 
spozycji. Mosty składane posiadają zazwyczaj roz­ 
piętość do mniej więcej 80 m. Dlatego .też większe 
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rozpiętości w mostach mających większe, znaczenie 
s~rategiczn.o,koinu1nikacyjne są niewskaz~ne. Roz- 

. ~,1,~tości ~aś powinnyby~ d?st01sowane do rozpięto­ 
sci mo~tow składanych, Jl':1ikie są do dyspocycji. 
. . Juz sa1:1e usvtuowarne mostu w terenie ma du, 
ze znacze.m~ · pod kątem obrony- przeciwlotniczej. 
Wska~ane Jes:t tak go usytuować, by w razie zni­ 
szczenia go'. jeszcze przed choćby prowizoryczną 
rekonstrukcją, był możliwy. dojazd do ewentuai- 
1:1:g~ '. promu lt;1b i brodu, Most powinien być mo­ 
źliwie 1?-ało widoczny. i możliwie łatwy do 'zarna­ 
skowama. Jednakowoz z reguły będzie to trudne 
do uz,:7ska1:ia i da si~ uzyskać raczej pod kątem 
ost_rze~iwan_ia ~r~y~eryJskiego. Most bowiem znaj­ 
duje _się. najczęscrej na skrzyźowaniu- drogi komuni­ 
~~cyJn~J · z) rzeką. Maskowanie. bezpośrednie mo- · 
zh"."e J_est .. tylko w_ o?T~niczonyI?- stopn~u .. Przy 
locie n1Stki~ ~zdłuz linii komunikacyjnej me da, 
zresztą w~elkieg~ rezultatu, Lepsze skutki daje 
maskowa~ie sztuczną ~głą, ograniczone zresztą 
C? do czasu. Korzystne Jest również zastosowanie 
ci:emnej na"."i~rzichn.i na moście i na do1azdach do 
meg:o, g~yz Jasna pręga drogi pozwala najlepiej 
l0it!nkowi ro-zpozn-ać połączenie mostu już ze znacz• 
neJ wy,s.okqś·ci. 
. Stre~zczając wszystko powyżej powiedziane, 
dochodzimy do następujących wniosków pod ką• 
tern obrony 'przeciwlotniczej. 

P~zy_ budo~ie -~os,tu· należy rozważyć kon, 
stru~qę_ Jego rowrnez pod kątem obrony przeciw• 
l<_JtmczeJ, a ostat~czny wybór powinien być pow• 
zię!y na podsta"."',1e zdrowego 'kompromi:su 'wyma• 
gai: - ekonomic~znych, estetycznych oraz wyma- 
gan ob~ony przeciwlotniczej. : ' , 

Większe m01sty wykonywać należy jako mo• 
sty, s_t~lowe! przy czym na pierwszym miejscu po• 
staw_ic nalezy ~os-ty kratowe o kracie podwójnej, 
~alei, bla_szane, 1esz~z~ dalej kratowe o· kracie ,po• 
JedynczeJ. Korzystme1sze są spawane od nitowa-- 

15 



nych. Najkorzystniejsze są belki ciągłe bez prze gu­ 
bowe, dalej wolnopodparte, lukowe (z zastoso­ 
waniem filarów wytrzymałych na parcie . jedno­ 
st1_1onne łuku) oraz ciągłe przegubowe z belką 
wystającą na trzech oporach; mniej korzyst­ 
ne są ciągłe przegubowe. Mosty wiszące nie są 
s'pecjalnie niekorzystne. Duże walory mają kratow­ 
nice trójpasowe. Mosty powinny być, o ile to tył, 
ko możliwe, o pomoście górą, i posiadać większą 
ilość belek głównych. Pomost powinien być dobrą 
płytą detonacyjną, korzystny jest więc zwłaszcza, 
żela,z.obetonowy oraz stalowy (np. nieckowy); du­ 
ze walory posiadałby pomost złożony z dwu płyt, 
górnej i dolnej. Przęsła nie powinny być większe 
od ok. 80 m ze względu na możność ustawienia 
mostu pro.wizoryczn,ego, a rozpiętości ich ·powinny 
być dostosowane do rozpiętości mostów składa­ 
u.ych, używanych w państwie. Dla rekonstrukcji 
mostów powinny być zorga,nizowane drużyny spa- 
wałnicze. ' 

Przy mniejszych mostach, rózpatrywanych pod 
kątem obrony przeciwlotniczej, wchodzą w grę 
również konstrukcje żelazobe1:onowe, przy czym 
najkorzystniejsze są ustroje lukowe. 

9990. J, Dziewulski, Warszawa 
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